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Brytyjski minister wojny 
ostrzega agresorów.

Londyn, 5. 7. (P A T ) Minister wojny 
Hore Belisba wygłosił wczoraj na do­
rocznym obiedzie, wydanym przez 
Stowarzyszenie „Francja—W o lk a  Bry* 
tania", w którym stwierdził, iż 

oba kraje zawsze usiłowały zapo= 
biec panowaniu nad Europą, opar* 

temu na sile.
Francja stosowała system sojuszów. 

W . Brytania pozostawała wierną swej 
tradycyjnej pcl tyce. Francuska polity­
ka znalazła usprawiedliwienie w cięż* 
kich doświadczeniach.

Obecnie polityka Francji i W . Bry* 
tanii jest ożywiony wspólnym duchem 
i wobec całego świata należy oświad* 
czyć — powiedział dalej Hore Eel sha

oba nasze kraje całkowicie rozu­
mieją charakter wyzwania, skiero* 
waaego przeciwko nam i wyzwanie 
to t jeżeł: zajdzie p°trzeba spotka 
się z naszej shony ze stanowczą 

decyzją.
Byleby największym błędem wypro­

wadzanie fałszywych wniosków z fak* 
tu, iż okoliczności wpływa ja na nasze 
defensywne stanowisko. Ponieważ nie  
żywimy żadnych agresywnych mten- 
cyj, inicjatywa nie może wyjść od nas. 

Dla powierzchownego obserwatora 
może to wydawać się oZnaką sla* 
bości, ale na dłuższą meće bedzie to 

źródłem siły.
Identyczność naszych celów, popar* 

ta przez identyczną politykę, ma dz siaj 
bardziej wiążące znaczenie niż kiedyś 
kolwiek dotychczas. Ten związek Lon­
dynu i Paryża nie jest oparty na żad* 
nych formalnych artykułach Nie ina 
żadnego pisanego tekstu.

Związek obu krajów nie jest ani 
egoistyczny, ani ekskluzywny. Oba 
państwa gotowe są wystąpić na 
rzecz innych państw, których nie* 
podległość może być zagrożona. 
Przechodząc do ostatnich posunięć 

w dziedzinie rozbudowy armii Hore 
Belisna zwróci! uwagę na fakt, iż z p̂ er 
wszych 50 tys. ochotnikow przeszło 
97 prc. nadawało s e do służby wojsko* 
wej. W  tym samym czasie przyszłego 
roku

siły brytyjskie będą liczyły prze­
szło milion żołnierzy i będą s całe 

wzrastały.

■ H L J m H M B

P O SIE D Z E N IE  P O D K O M IT E T U  
SPR A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  G A  

B i N ET U A N G IE L SK IE G O . 
Londyn, 5. 7. (P A T ) W czoraj odby* 

ło się posiedzenie podkomitetu spraw 
zagranicznych gabinetu, na którym na 
zaproszenie premiera 

obecny był ambasador brytyjski 
w Warszawie Ktnnard, który zl°* 
żył członkom gabinetu obszerne 

sprawozdanie o sytuacji. 
Londyn, 5. 7. (P A T ) Premier R o­

dezji południowej Huggins przybył 
wczoraj samolotem dc Southampton.

Premier odmówił udzielenia wyja* 
śnień w sprawie dawnych n endeckich 
kolonij i oświadczył, że udaje się do 
Londynu, by z rządem brytyjskim cmó 
wić raport komisji królewskiej w spra* 
wie połączenia Rcdezji południowej z 
Rodezją północną i Niassą. W  rozmo­
wach poruszone będzie również zugad* 
cienie obrony imperium i rozbudowy 
lotnictwa.

Nowy program inwestycyjny Gdańska.
Gdańsk, 5. 7. (P A T ) Rada portu w 

Gdańsku uchwaliła wczoraj nowy plan 
inwestycyjny, który poza wykończe­
niem już rozpoczętych robót, jak  po* 
głębienie wolnej strefy do 10 mtr., grze 
widuje

rozbudowę południowego cyplu 
Holmu dla przeładunku drzewa, 
który będzie dokonywany przez 

nową polską firmę drzewną,
dalej uzupełnienie i ulepszenie spichle* 
rza zbożowego, zakup dwóch nowych 
dźwigów dla przeładunku węgla, wre*

szcie wykończenie basenu dla towarów 
masowych w Wisłoujściu oraz dalsze 
prace pogłębiarskie w porcie gdańskim 

Nowy program inwestycyjny, który 
zrealizowany będzie w ciągu bieżącego 
roku budżetowego, wynosi zł 4 i pół 
mdiona.

Uchwalone inwestycje odpowiadają 
palącym potrzebom portu gdań* 
skiego i są pośrednim wyrazem 
k°rzyści, wynikających dla G dań­
ska i gospodarczej eksploatacji je* 

go portu przez Polskę

Wojska sowiecko-mongolskie
otoczone przez oddziały japońskie.

Tokio, 5. 7. (P A T ) Źródła japońskie 
utrzymują, ie  wojska sowiecko*mon- 
golskie, które jakoby w liczbie 4.000 
żołnierzy znajdują się w rejonie Khalha 
na terytorium mandżurskim, 

zostały zupełnie ofOczone przez 
oddziały japońskie  ̂ mandżurskie, 
które odcięły również wojskom 

sowieckim możliwość odwrotu.
W  czasie wczorajszych walk p o­

wietrznych

strącono 9 samolotów sowieckich, 
w tym dwa bombowce.

Na teren działań wojskowych na gra* 
nicy sowiecko*mandżurskiej wyjechało

wczoraj drogą lotniczą z Tokio szereg 
korespondentów zagranicznych.

Tokio, 5. 7. (P A T ) Agencja Demei 
donosi:

Przeszło 100 sowieckich i zewnętrzne 
mongolskich tanków zaatakowało ja ­
pońskie pozycje wczoraj rano w pobli* 
żu rzeki Khalha.

Natarcie zostało odparte ogniem 
artyleryjskim, wspomaganym przez 

lotnictwo.
6 tanków sowieckich zbliżyło się na 

odległość 100 mtr. od pozycyj japoń* 
skich, ale nie osiągnęło swego celu, u* 
legając niszczącemu ogniowi artylerii 
japońskej.

UkłeC niemiecko-lltewski.
Kowr.o; 5 . 7. (P A T ) „Fita" ogłasza 

komunikat z Berlina tej treści;
Między delegacją niemiecką a litew* 

ską, której przewodniczył inż. Augu* 
statis, odbywały się rokowania w spra­
wie układu niemiecko*litewskiego.

Zostało podp sane porozumienie, któ 
re rez-wiązuje następujące sprawy: pra* 
cę robotników litewskich i ich pobyt

w porcie kłajpedzkim, sprawę legity­
macji, sprawy pieniężne, przepisy celne 
itd.

Rządy niemiecki i litewski postano* 
wiły rozpocząć lokowania w sprawie 
układu niemiecko-litewskiego, którego 
zadaniem byłoby określenie norm praw 
nych w sprawach celnych.

Zacieśnienie stosunków jugosłowiańsko*
bułgarskich.

Białogród , 5. 7. (P A T )  D ow odem  
postępującego zbliżenia pomiędzy lu 
gosławią a Bułgarią jest niewątpliwie 
fakt wyjazdu do Sofii na zlot buł* 
garskiej organizacji Jonat w ielkiej 
w ycieczki sokołów  jugosłow iań­
skich.

Sokoli w liczbie 6000 udadzą się 
specjalnym i pociągami na dzień 7*gO 
bm. do Sofii, gdzie wezmą udział w 
uroczystościach, oraz złożą wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza.

Solidarność Stanów Zjednoczonych
z europejskim frontem pokoju.

Jak  się dowiaduje Agencja Havasa, 
w łonie gabinetu istnieje silna tenden­
cja, aby na wypadek, jeśliby kongres 
nie zdecydował się na zmianę ustawy 
o neutralności przez zupełne zniesienie 
embarga na broń, 

podjąć w ramach polityki gOspo* 
darczej Stanów Zjednoczonych pe= 
wne specjalne zarządzenia, któreby 
mogły skutecznie podkreślić soli* 
darność Stanów Zjednoczonych 

z europejskim frontem pokoju.
Część prasy nowojorskiej, stwierdza­

jąc, że na zasadzie uchwalonej ostatnio 
poprawki do ustawy o neutralności 
istnieje możność wywozu do Europy 
bawełny, ropy naftowej, stali i środ*

W aszyngton, 5. 7. (P A T ) Po k lku- 
dniowej przerwie obie Izby Kongresu 
podejmują w środę swe prace.

Na porządku dziennym posiedzenia 
senatu figuruje 

r«pOrt mieszanej komisji parjamen* 
tarnej w sprawie przedłużeń a peł* 
nomocnitw prezydenta w dziedzi* 

nie monetarnej.

Prace kongresu miały być niebawem 
zakończone, wobec i ego jednak, że róż­
nice zdań między ugrupowaniami de* 
mokratyczr.ym i republikańskim na 
temat pełnomocnictw monetarnych i 
ustawy o neutralności nie zostały do* 
tąd usunięte, przypuszcza sie, że 

sesja zostanie przedłużona.

N A R A D A  N A  ZA M K U . 
Warszawa, 5. 7. (P A T ) W czoraj 

w godzinach popołudniowych P. Pre* 
zydent Rzeczypospolitej przyjął w o* 
becności P. Marszałka Śmigłego Rydza 
P . Prezesa Rady Ministrów Gen. Sla* 
w°ja*Skladkcwskiego, P. Wicepremie* 
ra Inż. Kwiatkowskiego j P. Ministra 
Spraw Zagranicznych Pika J. Becka, 
którzy referowali o bieżących pracach 
Rządu.

Poza tym P. Prezydent Rzeczypospo­
litej przyjął ambasadora w Londynie 
P. Edwarda Kaczyńskiego i PU<a Ada* 
ma Koca.

D EPESZ A  U C Z E ST N IK Ó W  WY* 
ŚC IG U  D O  M O R Z A  D O  M IN IS IR A  

J. BEC K A .
W arszaw a, 5. 7. (P A T .)  Pod ad* 

resem p. m inistra J. Becka nadeszła 
depesza treści następu jącej:

„U czestnicy ósmego wyścigu k o ­
larskiego do morza polskiego o wie­
czystą nagrodę W ielk iego M arszałka 
Józefa Piłsudskiego ślubow ali w 
G dyni, że w każdej chwili staną na 
rozkaz w obronie dostępu do uko* 
chanego morza w myśl hasła „od 
Bałtyku odepchnąć sie nie damv“ . — 
W yrazy  hołdu pozwalnia sobie prze 
słać zawodnicy i kierow nictw o w y­
ścigu do morza“ .

P R Z E M Ó W IE N IE  W IC E P R E M IE R A  
K W IA T K O W SK IE G O  W  G D Y N I.

"Warszawa, 5. 7. (T e ł. wł. — 1. r .) .  
O statnio cd by ło  sie posiedzenie ko* 
mitetu budow y pom nika zjednocze­
nia ziem polskich w G dyni w obec5 
ności wicepremiera Kwiatkowskiego, 
który wygłosił przy tej okazji prze­
mówienie.

W IZ Y T A  A N G IE L SK IE J P A R Y  
K R Ó L E W SK IE J W  B R U K SE L I. 

Londyn, 5. 7. (P A T ) Ogłoszono ofi* 
cjalnie, że król Jerzy i królowa Elibie* 
ta na zaproszenie króla belgijskiego 
udadzą się z wizytą do Brukseli W :* 
zyta ta odbędzie się w dniach od 24 do 
27 października br.

N E U R A T H  „N A PR A W IA  K RZY- 
W D Y “.

Berlin. 5. 7. (PA T). Germanizacja za* 
rządów miejskich wielu miast czeskich 
na podstawie dekretu protektora Neu* 
ratha przedstawiana jest przez prasę 
niemiecką jako „naprawienie krzyw­
dy", wyrządzonej tym miastem przez 
Czechów.

A M B. K EN N A R D  U  K RÓ LA . 
Londyn, 5. 7. (P A T ) O godz 17.30 

król przyjmie ambasadora W . Brytanii 
w Warszawie Kennarda.

Paryż, 5. 7. (P A T) Agencja Havasa 
donosi, że ambasador W . Brytanii w 
Berlinie sir Henderson udał sie wczo* 
raj o godz. 13 40 samolotem z Berl na 
do Londynu. Pobyt jego w Londynie 
potrwać ma tydzień.

ków żywności dla stron walczących, 
stara się udowodnić, że w tych warun* 
kacli „możliwość wciągnięcia Stanów 
Zjednoczonych do wojny jest taka sa­
ma, gdyby chodziło wprost n eksport 
broni i amunicji".

„N. York W orld Telegram" pisze, że 
zniesień1 e embarga na broń nie tył* 
ko nie narazi na szwank neutralno* 
ści Stanów Zjednoczonych, lecz 
przyczynić się może do zapobieże* 

nia wojnie.
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Bezpieczeństwo narodów celem sojuszu
francusko-brytyjskiego.

Wiadomości bieżące.
Środa

Filomeny 
Jutro: Izajasza 

W schód słońca 3 1 7  
Zachód .  20' 1

TEATR WIELKI.
Środa godz. 20 „Paryżanka1.
Czwartek godz. 20 „Paryżanka11.
Piątek godz. 20 „Paryżanka*1.
Sobota godz. 20 „Koniec i początek11 pre* 

miera.
Niedziela godz. 16 „Paryżanka11. — Godz. 

20 „Koniec i  początek1*.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczynne wskutek remontu. 
B A J K A  ul. Zielona: Przestępca i Kiedy 

jesteś zakochana.
C A S IN O  ul. Legionów 5 :  Trader Horn. 
C H IM E R A  ul. Akademicka: W  szponach 

M onte Carlo.
E M P IR E  ul. Legionów: Brat diabła. 
E U R O P A  ul. Akademicka: Idziemy przez 

życie.
K O P E R N IK  ul Kopernika: Studentka. 
M A R Y S IE Ń K A  pi. Smolki:  „Znachor" i 

„Prof. Wilczur11.
M IR A Ż  pl. Mariacki:  W róć  moja maleńka 
M U Z A  ul. Trzeciego M aja :  Powrót Arse* 

na Łupina.
P A Ł A C E  ul. Legionów: Verdi z Benjami- 

no Gigli.
P A X  ul. Franciszkańska l a :  „Strzelec z 

Bengali" oraz kolorowy dlodatek.
R A J  pl. Mariacki:  Dodek na froncie i 

Mały marynarz.
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: Dede. 
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5 :  Je j  ko­

chany chłopiec i rewia z Refrenem.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódme niebo.
T O N  pasaż Mikolascha: Zaginiony hory* 

zont i Upiór na sprzedaż.

-  Z Ł O T Ó W K O W E  P R Z E D S T A W IE ­
N IA  „ P A R Y Ż A N K I11. W  środę, w czwar* 
tek i piątek odbędą się w Teatrze W . 3 zło­
tówkowe przedstawienia świetnej komedii 
Becque'a , Paryżanka" w tłum. i reżyserii L. 
Schillera z Z. Życzkowską w roli tytułowej. | 
Wszystkie miejsca po 1 zł. — wcześniejszy j 
nabywca biletu otrzymuje bliższe miejsce. !

-  P R E M IE R A  W  T E A T R Z E  W . W  so.-
botę S btn. w Teatrze W. premiera komedii 
Mariusza Maszyńskiego pt. „Koniec i począ* 
tek11 z udziałem autora oraz pp.: N. Kara; 
sińskicj, M. Czajkowskiej W . Zbierzow- 
skicj, T. Staszewskiego i Wł. Ratschki. Reży­
seria St Daczyńskiego. Dekoracje  projektu 
M. Różańskiego.

KOMUNIKATY.
-  O R G A N IZ A C JA  P R Z Y S P .  W O JS K .  

K O B I E T  w odpowiedzi na zapytania ze 
strony zainteresowanych podaje do wiado­
mości że kursy „Samoobrony Domu R o ­
dzinnego" urządzane w szkole żeńskiej rea. 
A. Mickiewicza dla dzielnicy pierwszej, w 
szkole im. Marii Magdaleny dla dzielnicy 
szóstej i w szkole zawodowej żeńskiej dla 
dzielnicy piątej — są bezpłatne.

— L E G IO N IŚ C I ,  którzy chcą wziąć u- 
dzial w Zjeździć sierpniowym do Krakowa, 
winni zgłaszać się w terminie do dnia 10 
lipca br. w swoich Kołach pułkowych celem 
ujęcia ich w spisy imienne. — Członkowie 
innych organizacyj, pragnący wziąć udział 
w Zjeździe Legionistów w dniu 6 sierpnia 
br. w Krakowie, winni zgłaszać się w swo* 
ich organizacjach, które ujmą ich w spisy 
imienne z adresami a następnie przedstawią 
te spisy w terminie do dnia 10 lipca br. 
przewodniczącemu Powiatowego Komitetu 
Zjazdu sierpniowego kpt. s. s. Kogulskiemu 
Włodzimierzowi, — Lwów, ul. Jabłonowa 
skich 11.

KRONIKA MIEJSKA.
— Tajemnicze postrzelenie. Do szpitala 

powszechnego przywiozła wczoraj wieczo­
rem o godz. 22.45 karetka Pogotowia ratun­
kowego 24*letniego robotnika, Michała Szu* 
miackicgo zam. ul. św. Piotra (ogród Bułga­
rów). Szumiacki postrzelony został na Kai- 
serwaldzie przez nieznanego osobnika, wsku 
tek czego odniósł rany brzucha i lewego 
boku. Policja  prowadzi dochodzenia.

— Pożar mieszkaniowy. Straż pożarna za­
alarmowana została wczoraj w południe wia 
domością. że w mieszkaniu Michała Pudła 
(ulica Sosnowa 21), powstał pożar. Ogień 
ugaszono natychmiast, tak, że właściciel 
mieszkania nie poniósł żadnej szkody. Przy 
gaszeniu ognia jednak doznał on poparzeń 
rąk i nóg drugiego stopnia, tak, że musiano 
wezwać karetkę Pogotowia, która odwiozła 
go do szpitala. Przyczyną pożaru było nie* 
ostrożne obchodzenie się z ogniem.

P R A W N IC Y  L IT E W SC Y  
W  W ILN IE.

W iln o , 5. 7. (P A T .)  D o  W iln a  
przybyła w ycieczka Drzeszło 50 sę> 
dziów i adw okatów  litew skich z Ko* 
wna i innych m iast L itw y. W y cie cz ­
ka zabawi kilka dni, w czasie k tó ­
rych zwidzi miasto i okolice.

Paryż, 5. 7. (P A T ) Stowarzyszenie 
„France—Brande Bretagne11 podejmo* 
wało wczoraj obiadem angielskiego mi* 
nistra wojny Hore BeFsha. Przewód* 
niczył prezes Stowarzyszenia De Yogue 
i minister Bonnet. Obecni byli amba* 
sador W . Brytanii Phipps, gen. Game* 
1-n oraz liczni przedstawiciele świata 
politycznego angielskiego i francuskie­
go.

Pierwszy przemawiał prezes De 
Vogue, przypominając, iż

nazwisk0 Hore Belishy związane
jest ze sprawą obowiązkowej służ­

by wojskowej.

Następnie wygłosił przemówienie 
Hore Belisha, (które podaliśmy na in* 
nym miejscu).

Po ministrze Hore Belisha zabrał 
głos minister spraw zagr. Bonnet, pod* 
kreślając trwałość sojuszu francusko* 
brytyjskiego. Sojusz ten odpowiada 
uczuciom, ożywiającym oba narody. 
Dwa wielkie narody połączyły się dla

Białogród, 5. 7. (P A T ) Dziennik 
„Jugosloyenska Posta“ donosi, że mi* 
nister spraw zagranicznych Egiptu, Ja- « 
hia Pasza, przybędzie z oficjalną wizy* 
tą do B ałogrodu 7 bm.

Popizednio, jak  wiadomo, minister 
Jahia Pasza odwiedzał Turcję i Rumu* 
nię.

W izyta ministra spraw zagranicznych 
Egiptu, poza względami kurtuazyjny* 
mi,

posiadać będzie niewątpliwie zna* 
czenie polityczne.

W  chwili obecnej bowiem dyploma­
cja państw osi 

Rzym—Berlin czyni znaczne wysil* 
ki dla rozsadzenia spoistości En* 
tenty bałkańskiej i tym samym 

izolow ana Jugosławii.
W  tych okolicznościach wymiana po­

glądów pomiędzy ministrem spraw za*

W  dniu 3 bm. Lwów witał najmil­
szych gości zza granicy, najbliższej 
sercu polskiemu — wspólnej granicy 
polsko*węgierskiej. Pociągiem buda­
peszteńskim przybyła grupa kilkudzie* 
sięciu polskich dziewcząt, obywatelek 
polskich, urodzonych i stale zamieszka 
łych na Węgrzech. W ycieczka zorgani* 
zowana przez Kolo Pań Polskich w Bu 
dapeszcie, przybyła na zaproszenie Se­
kretariatu Porozumiewawczego Pol­
skich Organizacyj Społecznych we 
Lwowie i T. S. L. Dla spraw kolonii 
młodzieży polskiej z W ęgier został u* 
tworzony specjalny Komitet pod 
przewodnictwem kuratora dra Joachi* 
ma Namyśla.

W ycieczka prowadzona przez p. A* 
nielę Łagowską, a od granicy polskiej 
przez delegata Komitetu inż. Romuab 
da Namyśla, witana była owacyjnie w 
Ławocznem i Stryju, skąd pod opiek? 
dra Tadeusza Mullera, naczelnika Są­
du Grodzkiego w Bolechowie, grupa 
kilkunastu dziewcząt odjechała na ko­
lonie wakacyjne T. O. M . w Bolecho* 
wie.

Młodzież przybywającą do Lwowa 
oczekiwali na dworcu delegaci S P. P. 
O. S., dziennikarze, oraz licznie zgro* 
madzona publiczność, która niezwykle 
serdecznie przyjęła sympatycznych go* 
ści.

Z ramienia Sekretariatu P. P. O. S. 
powitał ich kurator dr Joachim  Na* 
mysi; imieniem młodzieży polskiej de­
legacja, złożona z harcerek, uczenie Li­
ceum Pedagogicznego, która wręczyła 
piękną wiązankę biało*czerwonych 
kwiatów.

Przybyła młodzież, udekorowana 
wstążkami o polskich barwach naro* 
dowych, po przywitaniu, wraz z towa* 
rzyszącymi je j harcerzami z W ęgier,

obrony interesów i zasad. Jest to fakt 
o wielkim znaczeniu historycznym. 

Żadna inna formacja polityczna nie 
m °że rozporządzać większymi za* 
sobami materialnymi i duchowymi. 
Należy przede wszystkim zapewnić 

poszanowanie niepodległości i godno* 
ści narodów. Oznacza to, iż 

nie może być mowy c zgodzie na 
hegemonię w Europie ze strony 
jakiegokolwiek mocarstwa lub gru­

py mocarstw.
H istoria zresztą dowiodła, iż podob­

na hegemonia jest niemożliwa.
Francja i W ielka Brytania — mówił 

dalej Bonnet — w jednakowym sto* 
pn'u mają obowiązek utrzymania bez* 
pieczeństwa, na poziomie poniżej któ* 
rego życie może stać się nieznośnem 
dla ludzi.

Nasz wspólny wysiłek ma tylko 
jeden cel: zapewnienie bezp eczeń= 

stwa narodom!
Przyjaźń i siła Francji i Anglii prze* 

zwyciężą wszystkie trudności.

granicznych Egiptu a czynnikami rzą* 
dowym' Jugosławii nabiera specjalnej 
wagi. W ydaje się, że pośrednictwo Ja ­
hia Paszy, dyplomaty, reprezentujące* 
go państwa bezpośrednio niezaintere- 
sowanego w regionie bałkańskim, 

może się przyczyn''ć d ° wyjaśnię* 
nia szeregu spraw Ententy balkań* 

skiej
i usunięcia wszystkiego, co mogłoby w 
rezultacie osłabić spoistość wewnętrzną 
tego instrumentu politycznego.

Białogród, 5. 7. (P A T ) Król Piotr II 
bawi na wakacjach letnich w Dalmacji. 
Młodociany monarcha jugosłowiański 
uprawia sporty wraz ze swoimi kolega­
mi szkolnymi. Ostatnio król P :otr udał 
się na pełne morze na jednym ze sta* 
wiaczy min, pełniąc funkcję dowódcy 
statku.

przebywającymi na wywczasach w 
Polsce, odśpiewała Rotę Konopnic­
kiej, niezwykle poprawną polszczyzną. 
Wzruszającą była chwila, gdy podczas 
słów „polski my naród, polski lud", 
łzy zalśniły w oczach gości i gospoda­
rzy, dając wyraz przepełniającym ich 
uczuciom.

Po przywitaniu nastąpił wspólny 
przejazd tramwajem do bursy jm. św. 
W ojciecha, gdzie przyjął gości na dłuż 
szy pobyt we Lwowie prof. Bolesław 
Czuruk, prezes Tow. im. św. W ójcie* 
cha. r

Pobyt we Lwowie na kolonii prowa* 
dzonej przez p. Helenę Kurzelówną % 
T. S. L. zostanie wykorzystany dla 
nauki języka ojczystego j zwiedzania 
miasta i okolic pod' przewodnictwem 
fachowych przewodników Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego. Po 20 
dniach nastąpi wymiana grup lwów* 
skiej i bolechowskiej. W  końcu oby* 
dwie grupy razem zwiedzą Kraków, 
Zakopane i W ieliczkę, po czym po­
wrócą do granicy węgierskiej. Pobyt 
wycieczki obliczony na 40 dni.

Z uznaniem podkreślić należy życz­
liwe ustosunkowanie się całego nasze* 
go społeczeństwa do młodzieży poi* 
skiej z W ęgier, — począwszy od władz 
kolejowych i Zarządu M iejskiego, d'zię 
ki życzliwemu stanowisku, których u- 
zyskano daleko idące zniżki przejazdo 
we, oraz bezpłatne wstępy do zbiorów 
i teatrów miejskich, — poprzez insty* 
tucje finansowe, gospodarcze j  spo­
łeczne, ktore pośpieszyły z wydatną 
pomocą pieniężną — aż do sfer prze­
mysłowych i kupieckich naszego mia* 
sta, przyczyniających się darami w na* 
turze do ułatwienia dostatniego wyży* 
wienia młodzieży — i placówek wy* 
dawniczych z Książnicą-Atlas na cze­
le, których dary -w postaci książek u*

P O L O N IA  A M ER Y K A Ń SK A  
N IE  SZ C Z Ę D Z I O FIA R  N A . F O. N.

Polska prasa amerykańska nadal jest 
przepełniona wykazami ofiar na F. O. N. 
Każdy kto może, śpieszy złożyć swój bodaj 
najskromniejszy datek na obronę Polski. 
Jest to dowodem, jak  bardzo Polonia zagra* 
niczna związana jest z Macierzą węzłem głę­
bokiego przywiązania i zrozumienia potrzeb 
swej Ojczyzny. „Dziennik Związkowy11 — 
wychodzący w Chicago — podaje ogólny 
wykaz ofiar zebranych na terenie Chicago.

Do dnia 10. VI. Związek Narodowy Pol­
ski zebra! 162 tysiące dolarów. Konsulat 
G E N . R. P. w Chicago do dnia 7. VI.  
25589.S4 dok, Zjednoczenie Polskie Rzym- 
sko*Katolickie 24919-73 dok, Rada Polonii 
Amerykańskiej 9502.83 dok. Związek Polek 
w Ameryce (9 maja) 7183.53 doi. Poza tym 
Biuro skarbnika ZNP. stwierdza, że składa* 
ne są również datki w złotych polskich, su­
ma których w dniu 10. VI.  wynosiła około 
4.000 zl. Związek Narodowy Polski jest na j­
większą organizacją polską na terenie Sta­
nów Zjednoczonych, a jego zasługi w dziele 
zbiórki na FO N . są należycie zrozumiane i 
ocenione w Polsce.

Pisma polskie w Ameryce podają również 
wyniki zbiórek zorganizowanych doraźnie. 
„Dziennik Zjednoczenia" z dnia 6. VI.  br. 
podaje, że na wiecu, który odbył się w 
South Amboy w dniu 14. V. zebrano na 
FO N . przeszło 100C doi. Ten sam dziennik 
z dnia 7, V !  stwierdza że na przyjęciu jubi* 
leuszowym pp. Gajewskich zebrano 90.70 
doi. oraz że Polonia w Nashua New Hamp* 
shire zebrała 1102 doi. — „Dziennik dla 
Wszystkich1*, wychodzący w Buffalo pisze w 
dniu 6. VI., że na posiedzeniu Komitetu O- 
breny Narodowej w Black Rock stwierdzo­
no. iż do dnia 2. VI. br. zebrano gotówką 
965.75 doi. oraz w pap:crach wartościowych 
2.300 doi Według informacji „Dziennika 
Związkowego" z dnia 6. VI. br. Chicago — 
Tow. Jedność Polskich Piekarzy wspólnie z 
organizacją Piekarzy Polskich z północnej 
dzielnicy Chicago złożyło dotychczas na 
FO N . przeszło 1000 doi.

R O Z B U D O W A  P R Z E M Y SŁ U  ME* 
T A L O W E G O  W  C . O. P.

Na terenie C. O. P. rozbudowuj* 
się ostatnio istniejący tam przemysł 
metalowy. I tak np. w Kielcach huta 
„Ludwików11 i firma „Granat" budu* 
ją nowe obszerne pawilony fabryczne 
kosztem kilku mil. zł. Również nowe 
hale fabryczne buduje firma Herzfeid 
et Victorius w Końskich, ponadto roz­
budowywana jest fabryka iskrowni­
ków samolotowych i zakłady przetwór 
cze Związku „Społem" w Kielcach.

Program radiowy.
C Z W A R T E K ,  6 LIPC A

6 56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie. Pieśń po­
ranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15
Muzyka z płyt. — 8.20 Pogadanka sport.
— 8.30 Przerwa. — 11.57 Sygnał czasu i he j­
nał. — 12.03 Aud. południowa. — 13.00
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 13.40 Lw. 
Koncert życzeń. — 14.35 Lw. Wiad. gospo* 
darcze i Giełda lw. — 15.05 Muzyka popu­
larna. — 15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 
Dziennik popołudniowy. — 16.10 Pogadan* 
ka aktualna. — 16 20 Utwory na flet. —
16.45 „W ojsko polskie", aud. dla mlodz.
— 17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i pro­
wincji. — 17.10 Lw. „Piękna nasza Polska
cała11. — 17.45 Lw. „Bogactwa geologiczne
Ziemi Podolskiej'1 — pog. dr J .  Tokarskie­
go, prof. U JK .  — 18.00 „Echa mocy i chwa* 
ly". — 1S.10 Koncert solistów. — 19.00
Fragment - literatury francuskiej. — 19-20
Lw. , Przegląd plastyczny11 w oprać. St. 
Matusiaka. — 19.30 Lw. Koncert popularny 
w wyk. Z. Iszkowskiej-Kryczyńskiej i W ł.  
Kryczyńskiego oraz muzyki z płyt. — 20.25 
Lw. „Przysłowia polskie11 — fragment z 
książki prof. J. St .Bystronia. — 20.35 Lw. 
Wiad. sportowe lokalne. — 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor. Wiad. sportowe.
— 21.00 „Letni wieczór przed domem Fry* 
deryka Chopina". — 21.40 „Niesamowite
historie1* E. T. A. Hoffmana w oprać, mu­
zycznym. — 22.25 Zespołowe fragmenty o- 
per. — 23.00 Ostatnie wiad. dziennika -wie* 
czornego. — 23.05 Lw. Zakończenie audycji.

Giełda z  dnia 5 iipca.
Dewizy: Belgia 98.72; Berlin 213.07;

Gdańsk 100.25; Amsterdam 2S2.86; Kopen* 
haga 111.48; Londyn 24 .% ;  N. Jork  533; 
kabel 533 1/4; Oslo 125.37; Paryż 14.14; 
Sztokholm 12S.47; Zurych 120.20; W łochy 
28.04; Helsinki 11.01; Montreal 531 3/4.

Papiery: 4  i pól wewn. 60; 3 inwest. 1 em. 
75; 2 cm. 77; 5 konwersyjna 65; 4 premj.
dolarowa 39; 4 konsolidacyjna 61 — 60
ost. setki i drobne.

A k c je : Bank Polski 103; Cukier 34 1/2 — 
34 1/4; Węgiel 30 — 29 1/2; Lilpop 75; O- 
strowiec 75; Starachowice 45 — 44 1/2. 2y*  
rardów 45; Haberbusch 55.

trwałą w umysłach naszych gości na* 
bytą biegłość w języku ojczystym.

Należy się spodziewać, że młodocia* 
ni goście nasi wyniosą z pobytu w P°1 
sce wspomnienia o wartości nieznisz* 
czalnej, które utrwalą w ich duszach 
głęboką miłość Polski i poczucie łącz­
ności wszystkich Polaków. '
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Spoistość Ententy Bałkańskiej
zostanie wzmocniona.

Wycieczka młodzieży polskiej z Węgier
we Lwowie.
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Rokowania przed podpisaniem układu
angielsko-francusko-sowieckiego.

W arszawa. 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
,,Evenir.g Standard" przynosi wiado= 
mość, że podpisanie układu angielsko- 
francuskc-sowieckiego nastąpi w naj- 
bliższej przyszłoś.i. Tekst odpowie- 
dzi sowieckiej

Z O ST A Ł  O D SZ Y F R O W A N Y  
W C Z O R A J R A N O  W  A N G IE L ’ 
SK IM  FO R E IG N  O FFIC E  I JE ST  
R O Z W A Ż A N Y  P R Z EZ  L O R D A  
H A L IF A X A  I JE G O  D O R A D C Ó W . 
Odpowiedź sowiecka ma zawierać zgo­
dę na ostatnie propozycje delegacji 
brytyjskiej w M oskwie z ub. tygodnia.

Zdaniem dziennika pozostają jeszcze 
jeden lub dwa punkty o drobnym zna­
czeniu, cc do których nie można ocze­
kiwać trudności. Czynniki brytyjskie 
twierdza, że
A N G L IA  I F R A N C JA  Z G O D Z Ą  
SIĘ  MA P U B L IC Z N E  G W A R A N ­
C JE  P A Ń ST W  B A Ł T Y C K IC H  Z 
W Y M IE N IE N IE M  T Y C H  P A Ń ST W  
W  U K Ł A D Z IE .

W arszawa. 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Ogłoszone wiadomości, że podpisanie 
paktu angielsko-francusko=sOwieckiego 
nastąpi lada chwila, nie jest brane do­
słownie w moskiewskich kolach oficjaL 
nych, które niemniej przyznają, że w 
rokowaniach uczyniony został znaczny 
postęp i ze istnieje pewność, że pakt 
będzie podpisany w niedalekiej przy­
szłości.

W arszawa. 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
P o wczorajszej konferencji wysłannika 
angielskiego p. Stranga i ambasadorów 
W . Brytanii i Francji z premierem M °- 
lotowem, w moskiewskich kołach poli­
tycznych krążyła uporczywie pogłoska, 
że w swojej odpowiedzi rząd sowiecki 
domaga się zmiany redakcji jednego z 
najważniejszych punktów projektu 
trójporo zumienia, mianowicie punktu, 
określającego warunki, przy zaiS;nie= 
niu których zaczęłyby działać zobowią­
zania traktatowe.

Projekt angielsko=francuski 
W F R O W A D Z A  W  Z A SA D Z IE  Ż Ą ­
D A N Y  P R Z E Z  ST R O N Ę  SO W IE C ­
K A  A U T O M A T Y Z M  Z O B O W IĄ ­
Z A Ń , W P R O W A D Z A JĄ C  JE D Y ­

N IE W  O D N IE SIE N IU  D O  
P A Ń ST W  B A Ł T Y C K IC H  K O ­
N IEC Z N O ŚĆ  K O N SU L T A C Y J M O ­

C A R ST W  T R Ó JP R Z Y M IE R Z A . 
Rząd sowiecki wysunął swoją redakcję 
tego punktu, rozszerzającą automatycz 
ne działania przymierza również na 
państwa bałtyckie bez potrzeby kon­
sultacji.

W edług pogłosek odpowiedź sowiec 
ka wyraża zastrzeżenia co do ureguio= 
wania sprawy gwarancji dla państw 
bałtyckich z wymienieniem tych 
państw nie w samym tekście układu, 
lecz w dodatkowym aneksie, jak  to 
miał zaproponować Strang.
R Z Ą D  SO W IE C K I O B ST A JE  P R Z Y  
SW Y M  P U N K C IE  W ID Z E N IA  W Y ­
M IE N IE N IA  P A Ń ST W  B A Ł T Y C ­
K IC H  W  T E K ŚC IE  Z A SA D N E  

C Z Y M  U K Ł A D U .
Obydwie te sprawy, nie stanowiące 

zresztą istotnej przeszkody w rokowa­
niach, rozważane są obecnie przez oby­
dwie strony.

Paryż. 5. 7. (PA T). Odpowiedź r*ą- 
du sowieckiego na ostatnie propozycje

U ST A W O D A W ST W O  G O SP O ­
D A R C Z E .

Ukaflrć się Dziennik Ustaw R. P. 
N r 5.8 z dn. 1 bm. w którym opubli- 
kowano m. in. następujące ustawy i 
rozporządzenia o charakterze gospo- 
darczym:

rozp. ministra Skarbu z dn. 30 czerw 
•ca rb. o zmianie warunków spłaty dłu­
gów rolniczych, objętych układami 
kon\ver?v nymi oraz o sposobie zali­
czania pomocy Skarbu Państwa;

4 rozporządzenia M in. Przemysłu i 
Handlu z clnia 2.0 czerwca rb. w ydane  
w porozumieniu z Min. W yznań Rei 
i Ośw. Fubl., dotyczące szkół technik 
cznych. artystycznych i przemysłom 
wych i uprawnień, jak ie  one dają po 
ukończeniu tych sz ół (poz. 381, 382, 
'383 i 3S4).

francuskosbrytyjskie nadeszła We wto. 
rek rano do francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Francuskie ko­
ła dyplomatyczne zachowują zupełną 
dyskrecję w sprawie przebiegu roko­
wań. Min. Bonnet wraz z współpra­
cownikami przystąpił do badania noty 
prem. Mołotowa i nadesłanego rapor­
tu amb. Nagigara.

W  południe krążyła wiadomość, iż 
PREM . M O Ł O T O W  Z W R Ó C IŁ  SIĘ

O U D Z IE L E N IE  M U  D O D A T K O ­
W Y C H  W Y JA ŚN IE Ń  D O  K IL K U  
P U N K T Ó W  FR A N C U SK O  - B R Y ­
T Y JSK IE G O  P R O JE K T U  U K Ł A D U  

Z  SO W IE T A M I.
W obec tego liczyć się należy z faktem, 
że rokowania potrwają jeszcze pewien 
czas. W  godzinach popołudniowych 
min. Bonnet odbyć ma rozmowę tele­
foniczną z amb. francuskim w Londy­
nie, Corbin.

„Narodowo-socjalistyczna czeska 
partia robotnicza".

Praga, 5. 7 . (P A T ) Akcja rozbijania 
narodu czeskiego prowadzona jest 
przez Niemców z systematyczną bez­
względnością.

W  tych dniach utworzona została w 
Pradze nowa partia polityczna pod na­
zwą „Czeska narodowo-socialistyczna 
partia robotnicza" O tym, jakie zada­
nia i cele będą przyświecały nowej p.ar- 
tii, świadczy wydana w dniu dzisiej- 
szym przez komitet wykonawczy no, 
wej partii proklamacja. Proklamacja 
stwierdza na wstępie, że

konieczność bezwzględna spokoj­
nego współżycia narodu czeskiego 
z narodem niemieckim oraz ko­
nieczność utrzymania czeskiego ży­
cia narodowego w ramach W ielkiej 
Rzęszy niemieckiej były przyczyną

powołania do życia czeskiej partii 
politycznej.

Czeska narodowo-socjalistyczna par­
tia robotnicza — brzmi dalej prokla­
macja — stać będzie na straży uregu­
lowania wszystkich zagadnień narodo­
wych, koniecznych dla egzystencji na­
rodu czeskiego w ramach N SD A P. 
Odnośne projekty zostały już złozone 
prezydentowi Hacha.

Proklamacja wzywa w końcu wszyst­
kie grupy narodowe „nie obciążone du­
chem dawnego systemu politycznego" 
do współpracy.

Na uwagę zasługuje również fakt, że 
esoby, występujące w imieniu nowej 
partii, są w czeskich kołach politycz­
nych zupełnie nieznane.

Wydarzenia przezwyciężają wole
najbardziej upartych ludzi.

Paryż, 5. 7. (P A T .)  Prasa paryska 
w dalszym ciągu traktuje inform a­
cje z G dańska i całą sprawę gdańską 
na naczelnych m iejscach.

D ziennik „Le Jo u r" wyraża prze­
konanie, że

w ydarzenia czasem przezwycię­
żają w ole najbardziej upartych 
ludzi. Im  bardziej wyrażamy ist­
nienie szans po naszej stronie, 
tym  bardziej w ojna będzie się 

oddalać.
D latego też niczego nie należy za­
niedbywać i zachować jak  najw ięk­
sza czujność.

N a łamach „Epoaue" deputowa­
ny de K erillis przestrzega w dalszym 
ciągu opinie francuska przed niena­
syconym i apetytami N iem iec, oświad 
czając, że trudno jest przewidzieć.

nieuniknione konsekw encje, któreby 
pociągnęły za sobą przyłączenie 
G dańska do N iem iec.

W  G dańsku, kończy D e  K erillis—■ 
— toczy się gra o naszą przy­
szłość, o nasze życie wolne, o 

nasza skórę po prostu“ .
Paryż, 5. 7. (P A T ) Na łamach „L a  

justice" b. minister Frossard omawia 
obszernie zagadnienie Gdańska, pod­
kreślając raz jeszcze, że stanowisko 
Francji i Anglii w tej sprawie nie pod­
lega żadnym wahaniom i jest bez­
względnie ostateczne.

Najlepszym środkiem do zapewnie­
n i  pokoju — pisze w zakończeniu 
Frossard — jest przekonanie kanclerza 
Hitlera, że jesteśmy gotowi do prowa­
dzenia wojny.

Mocarstwa osi „obrońcani" małych państw.
Berlin, 5. 7. (P A T ) „Protest małych 

państw przeciw pogwałceniu ich neu­
tralności przez Anglię" stanów dziś wy 
łączny temat prasy niemieckiej.

Dzienniki niemieck e trąbią na wszy, 
stkie strony, że

Holandia, Szwajcaria, Belgia, Ło­
twa, Estonia i Finlandia podjęły 
energiczne kroki w Paryżu i Lon­
dynie, uważając gwarancje za nie­

pożądane dla siebie.
N ie ma więc nikogo, stwierdza tri­

umfalnie prasa niemiecka, kto czułby

się zagrożony i pragnął opieki. Upada 
powód powołania do żyda frontu, któ­
ry tak zapamiętale propaguje Anglia.

Pragnąc wykazać własną niewinność 
i pertidność Anglii 

rzucają w Rzymie i Berlinie mo­
carstwa Csi hasło, nawołujące małe 
i mniejsze państwa do solidarnego 
określenia sw °jej neutralności i 
wspólnego żądania respektowania 
praw wewnętrznego politycznego 

samostanowienia

Berlin judzi Bułgarów przeciw Anglii,
Turcji i Rumunii.

B erlin . 5. 7. (P A T )  Z okazji przy­
jazdy premiera i ministra spraw za­
granicznych K iosse Iw anow a do N ie • 
miec, prasa zaczyna w inspirow anych 
artykułach omawiać

m ożliw ość rew izji granic B u ł­
garii pod warunkiem skoord y­
now ania swej polityki z polity­

ką niem iecką.

„Berliner Boersen Z tk .“ atakuje 
przv tym W . Brvtanie, Rumunię i 
T u rc ję , starając się dow ieść, że poli­
tyka tych państw skierow ana bvła 
przeciwko interesom  Bułgarii, która 
jednak zrozumiała, że

państw a „osi“ przodują w urze=

czy w istnieniu sprawiedliwych
stosunków ".

Z  okazji wizyty premiera K iosse 
Iwanowa, zwraca uwagę w ielki na­
kład środków  propagandow ych, z 
jakim i przygotow uje sie przyjęcie 
bułgarskiego męża stanu.

D ek oru je  się pospiesznie m ia­
sto, abv premierowi zgotow ać 

najbardziej okazale przyjęcie. 
B iałogród , 5. 7. (P A T )  Prem ier i 

m inister spraw zagranicznych Bułga­
rii K iosse Iwanow, przyjechał w dniu 
w czorajszym  w godzinach porannych 
przez Białogród , udajac sie z wizytą 
oficjalna do Berlina. Podczas półgo-

P O N O W N E  Z A P E W N IE N IE  H A- 
L IF A X A  O N IE W Z R U SZ O N Y M  

ST A N O W ISK U  A N G D II.
W arszaw a, 5. 7. (T e l. wł. — 1. r .) .  

K om entując poniedziałkow ą konfe­
rencje lorda H alifaxa z am basado­
rem Raczyńskim , korespondent dy­
plom atyczny „D aily  T elegrap h" do­
w iaduje się, że

H alifax prosił am basadora R a ­
czyńskiego, aby raz jeszcze zape­
wnił rząd P olsk i o zdecydow a­
nym poparciu A nglii w ja k ie j­
kolw iek akcji, k tórą Polska u- 
zna za stosow ne pod jąć w o b ro­
nie swych żyw otnych interesów . 

Poruszona była również kwestia an­
gielsko-polskich rokow ań przemysło 
wych.

W y ja z d  am basadora Raczyńskie 
go do W arszaw y, dokąd udał się 
w czoraj sam olotem  drogą: L o n ­
dyn, Am sterdam , Kopenhaga, 
G dynia. W arszaw a, zw rócił u- 
wagę tam tejszych kół politycz­

nych oraz całej prasy.

D E FIL A D A  N IE M IE C K IC H  W O JS K  
K O L E JO W Y C H .

Paryż. 5. 7. (PA T). Ag. Havasa do­
nosi z Berlina: W  Fuerstenwalde pod 
Berlinem gen. von Brąuchitsch odebrał 
wczoraj wielką rewię niemieckich 
w ojsk kolejowych. Była to pierwsza 
defilada w ojsk kolejowych w Niem­
czech od czasu wielkiej wojny, bo­
wiem formacje kolejowe, jak wiado­
mo, zakazane były przez traktat wer­
salski.

W  defiladzie uczestniczyły również' 
jednostki, zaopatrzone w tabor kole­
jowy, pochodzenia czeskiego.

SE SJA  L E T N IA  P A R L A M E N T U  
W Ę G IE R SK IE G O . 

Budapeszt. 5. 7. (P A T ). W  czasie 
sesji letniej, która będzie trwała od 28 
lipca do 15 sierpnia, parlament zała­
twi sprawę rewizji regulaminów. Rząd 
przedłoży kilka ważnych projektów 
ustaw, m. in. projekt ustawy o refor­
mie rolnej, po czym parlament zosta­
nie odroczony do 15 września, które­
go to dnia zwołana będzie sesja je­
sienna.

N O W E  W Ł A D Z E  A K A D E M IC K IE  
U  N IW . JA N A  K A Z IM IE R Z A .

W y b ó r  władz akadem ickich U n i­
wersytetu Tana Kazimierza we L w o­
wie dał w roku bieżącym w yniki na­
stępujące:

R ek to r — prof. dr Rom an L ong’ 
champs de Berier.

P rorektor — ks. prof. dr P io tr 
Stach.

D ziekan wydziału teologicznego 
ponow nie ks. prof. dr A dam  G erst 

mann.
D ziekan wydziału prawa — po raz 

trzeci prof. dr Kazimierz nrzybylow - 
ski.

D ziekan wydziału lekarskiego —  
prof. dr W ito ld  N ow icki.

D ziekan wydziału hum anistyczne­
go — t>rof. dr T. Kuryłow icz.

D ziekan wydziału m atem atyczno- 
przyrodniczego — prof. dr A u gust 
Zierhoffer.

W ŚR Ó D  C Z A SO PISM  O L W O W IE .
Świeżo ukazał się numer lipcowy organu 

Związku Popierania Turystyki m. Lwowa 
..Turystyka we Lwowie i Małopolsce 
W schodniej" .

Numer jest poświęcony VI.  W szechpol­
skiemu Kongresowi Delegatów Towarzystw 
Ogrodów i Osiedli Działkowych R. P.

Bogato ilustrowany zawiera art . : „święto 
lwowskiej zieleni"; „Lwowskie ogródki 
działkowe", „Geniusz zieleni lw ow skie j" ;  
„Łzy i uśmiechy Lw ow a"; „Lato w okoli­
cach Lwowa"; „Przewodnik przy boku tu­
rysty";  rozkład jazdy kolejowej od 15 ma­
ja b r . ; tabela muzeów i panorama; zniżki 
do kinoteatrów lwowskich i na Wystawę 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.

W  numerze piszą: J .  Rrykiewiczowa, T. 
Krzyżewski, M. Legeżyński S. Legeżyński, 
St. Wasylewski.

Piękny ten numer powinien się znaleźć 
w  rękach wszystkich miłośników Lwowa.

dzinnego posto ju  pociągu na dw or­
cu kolejow ym  w Białogrodzie - 

premier K iosse Iw anow  odbył 
rozmowę z ministrem spraw za­
granicznych Tugosławii M arko1 

wiczem.



I „G A Z E T A  LW O W SKA *' Nr. 149, czwartek b lipca 1959 r.

Niemcy-katolicy w Jugosławii
uzależniają sie od wpływów hitlerowskich.

Bialogród. 5. 7. (PA T). Rozłam w ło* 
nie mniejszości niemieckiej Jugosławii 
zarysowuje się coraz mocniej. Po osta* 
tnich wystąpieniach przywódców naj­
większej organizacji niemieckiej „Kuk 
turbundu“ utrzymanych w duchu naro­
dowo s socjalistycznym.

Kler katolicki ustosunkował się 
negatywnie do działalności .,Kuh 
tur bund u“, zalecając wiernym opu= 
szczenie szeregów tej organizacji.

W  związku z rym stanem rzeczy z roz­
maitych miejscowości zamieszkałych 
przez katolików niemieckich sygnalizo* 
wane jest masowe opuszczania Kultur- 
bundu, zwłaszcza przez młodsze poko* 
lenie.

Oczekuje się stworzenia wspólnej 
dla całego kraju organizacji kato­
lików niemieckich, którzy nie chcą 
podporządkowywać się narodowo* 
socjalistycznemu kierownictwu 

„Kulturbundu“.
Jak donosi „Deutsches Volksblatt‘' 

główny organ niemieckiej mniejszości 
podporządkowanej Berlinowi — osta-

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJI*.

I. Km. 2208/38. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru I. obwieszcza, że w sprawie 
egzekucyjnej Tadeusza Teofila 2 im. Dobija  
Dziuoczyńskiego i innych wierzycieli prze­
ciw Marii Tereszczakównej odbędzie się 
dnia 9 sierpnia 1939 o godz. 10.30 w biurze 
Nr. IV. Sądu grodzkiego zamiejskiego przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 1. 34 licytacja: I. 
nieruchomości obj.  whl. 53 księgi gr. gm. 
kat. Zamarstynów. II. nieruchomości obj.  
whl. 234 księgi gr, gm. kat. Zamarstynów 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zam. 
we Lwowie. Nieruchomości powyższe są 
własnością dlużniczki Marii Tcreszczakó* 
wny. I.) Nieruchomość obj. whl. 53 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów leży we Lwowie mięs 
dzy ulicami Rękodzielniczą i Cyganówką 
(dawniej Wazka) oznaczona jest nr. orj. 12, 
od ul. Rękodzielniczej i nr. 9 od ul. Cyga- 
nówka, składa się z pbud. lkat. 175 i pgr. 
lkat. 80/5 o łącznej powierzchni 249 sążni 
kwadr., na których znajduje się: 1) parte­
rowy drewniany dom mieszkalny zupełnie 
zniszczony, nadający się do rozbiórki, 2) 
parterowy murowany dom mieszkalny, 3) 
drewniana szopa, 4) murowana komórka i 
ustęp. 5) parkan, 12 sztuk drzew owoco­
wych. II.) Nieruchomość obj.  whl. 234 gm. 
Zamarstynów leży we Lwowie przy ul.  Cy* 
ganówka 7 i przytyka do nieruchomości 
obj.  whl. 53 gm. Zamarstynów, składa się z 
pbud. lkat. 168 o powierzchni 95 sążni Rw., 
na której znajduje się parterowy murowany 
dom mieszkalny oraz jednopiętrowy rnuro* 
wany dom mieszkalny, otwarta szopa dre­
wniana, ustęp i parkany. Znajdujące się na 
powyższych realnościach mieszkania są wy­
najęte lokatorom. Suma oszacowania wraz 
z przynależnościami powyższych realności 
wynosi: I.) nieruch, obj. whl, 53 gm. Z a­
marstynów 9.138 zł. 58 gr,. II.) nieruch, obj.  
whl. 234 gm. Zamarstynów 14.342 zł- 92 gr., 
zaś cena wywołania wynosi:  I.) nieruchom, 
obj.  whl. 53 gm. Zamarstynów 6-853 zl. 
94 gr,, II.) nieruchom, obj.  whl. 234 gm. 
Zamarstynów 10.757 zł. 19 gr. Rękojmię w 
wysokości 913.86 złotych odnośnie whl. 
53 gminy Zamarstynów, 1.434.29 złotych 
odnośnie whl. 234 gminy Zamarstynów 
winien złożyć przystępujący d'o prze* 
targu licytant w gotowiźniie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książe­
czkach wkładowych instytucji, w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich z 
tym, że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśd ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeli 
osofcy te przed rozpoczęciem przetargu nie 
tłożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
śdwego Sądu nakazującego zawieszę* 
nie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch ty* 
godlnd przed licytacją wolno oglądać nieru* 
chom ośd w  dnie powszednie o d  godz. 8 
do 18. akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w wyżej wymienio­
nym Sądzie. — Organa władzy publicznej 
i instytucje publiczne powołane do zgłasza­
nia z tytułu podatków i innych danin pu­
blicznych wzywa się, aby najpóźniej w ter­
minie licytacji zgłosiły zestawienie podat­
ków i innych danin publicznych należnych 
im po dzień licytacji zgłosiły utraty mogą­
cego jm służyć z ustawy pierwszeństwa za­
spokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów 15 czerwca 1939. 2558K

Km. 657/8/39. Obwiesz czenie o licytacji. 
Ogłasza się, iż dnia 11 lipca 1939 o godz.

tnio odbyło się posiedzenie „Kultur* 
bundu“, na którym 

rozważano aktualne sprawy orga­
nizacyjne, oraz konieczność zmia= 

ny taktyki w terenie.
* *  *

Białogród , 5. 7. (P A T .)  „D etr 
tsches V o lk sb la tt“ donosi, iż na ze= 
braniu młodzieży niem ieckiej w Pe- 
trowem Polu jeden z przywódców 
młodzieżowych Redinger, wygłasza* 
iac przemówienie programowe powie 
dział:

M y , N iem cy naddunajscy ( ? )  
nie możemy być niczym innym 
— zpunktu widzenia narodowe* 
go — jak  tylko narodowymi so­

cjalistam i, 
którzy nie chcą, tak jak  to było  w 
przeszłości, być pod obcym  wpły* 
wem. Jesteśm y bojow nikam i, którzy 
chcą sami decydow ać o przyszłości". 

Przemówienie to  jest niewątpliwie 
wyrazem nastrojów  panuiacych 
w śdód rczagitow anej ludności 

niem ieckiej w Jugosław ii.

9,30 odlbędzie się w Nadwornej śródmieście 
licytacja ruchomości następujących: ubrania 
męskie, palta, płaszcze, płaszczyki, wia* 
trówki, obuwie gumowe, skórzane, kapelu­
sze. okrywadla, szelki, pończochy, swetery, 
koszule, kaszkiety, czapki, kurtki j urządze­
nie sklepowe, ocenionych na łączną kwotę 
9.996.50 zl. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sąd.i: Grodzkiego,
Nadworna. 28 czerwca 1939. 2569K

II. Km. 347/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komorni!: Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. II. Bronisław Prokosch ma­
jący kancelarię w Czortkowie w gmachu Są* 
du okr. Nr. biura 36 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 lipca 1939 o godz. l l* e j  w Czortko­
wie, ul. Szopena odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchomości, należących do Chaima Finkel- 
mana, kupca w Czortkowie składających się 
z 50 m sześć, drzewa kantowego, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1.500. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 3 lipca 1939. 2568K

IX . Km, 995/59. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Gen. Rozwadowskiego 17 na pod* 
stawie art, 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości żc dnia 26 lipca 1939 o godz. 
12-ej we Lwowie, ul. Tarnowskiego 27, po 
czym ul. Leona Sapiehy Nr. 18 odbędzie 
się na wniosek Centralnej Małopolskiej Ka­
sy Oszczędności we Lwowie 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z mebli i zega* 
ra antycznego, oszacowanych na łączną su* 
mę zl. 1730. Ruchomości można ogiądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rowiru I X

Lwów. 28 czerwca 1939. 2576K

III. Km. 866/39. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie Rewiru 111. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 10 lipca 1939 o go* 
dżinie 12.30 odbędzie się licytacja publiczna

| ruchomości, należących do dłużnika w mie* 
1 szkaniu we Lwowie, przy ul. Wolność 5 i 

janowskiej 24: urządzenie domowe, kilimy, 
futra, ubrania męskie, pianino, oszacowa­
nych na łączną sumę 2705 zl. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 24 czerwca 1939. 2575K

II. Km. 925/39. Komornik Sądu grodzkie­
go rewiru II. w Drohobyczu z siedzibą w 
Borysławiu na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, żc dnia 25 lipca 1939 o godz. 12*cj 
odbędzie się druga publiczna licytacja ru­
chomości, należących do dłużnika zam. w 
Schodnicy, składających się z 3 kilimów. 1 
ubrania czarnego, 1 ubrania popielatego, 1 
radia 4-lampowcgo Philipsa. 1 kredensu ku­
chennego ocenionych na łączną sumę zł. 
700. Ruchomości tc można oglądać w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. 2570K

II. Km. 436/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komo-nik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. II. Bronisław Prokosch. 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okr. Nr. biura 36 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 10 sierpnia 1939 o godz. 11.30 w 
Budzanowie odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości należących do Bazylego Pańczy* 
szyna, kupca w Budzanowie, składających 
się z 51 ni. popcliny różnej na koszule. 2 
szali pluszowych czarnych, 9 chustek czar*

nych 9 szali krcpmatowych różnych, 2 kap 
na łóżka brązowych, 24 m, wsypu na pie­
rzyny, 10 m, meltonu na kurtki, 15 m. ma­
teriału na ubrania bielskiego, 60 m. mon- 
golu krepowego. 11 m. cajgu popielatego i 
9 kg. waty, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1,202. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie w y ^ j  ozna 
czonym.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 3 lipca 1939. 2564K

II. Km. 933/38. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 8-go 
sierpnia 1939 o godz. l l * c j  przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie, przy ul. Kazimierza Wielkiego 
34, w sali Ńr. IV. druga licytacja realności 
położonej we Lwowie Zamarstynowie,, ul. 
Rękodzielnicza (dawniej św. Michała) 28 
objętej wyk. hip. L. 280 ks. gr. gm. kat. Z a ­
marstynów prowadzonej przy Sądzie grodz­
kim zamiejskim we Lwowie dłużników Ar* 
nolda Tennenbauma i Józefy Romańskiej 
po połowie własnej, a składającej się z pb. 
lkat. 180/1 o powierzchni 167 m kw., na 
której znajduje się: 1) budynek mieszkalny, 
parterowy z poddaszem, murowany, kryty 
blachą, czynszowy, 2) dozorcówka drewnia­
na 3) ustęp, 4) komórki, 5) ogrodzenie, oce* 
nionej na 12 570 zl. Cena wywołania wynosi 
S.3S0 zl. Rękojmię w wysokości zl. 1.257 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie* 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, żr 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym  
publicznym obwieszczeniem me będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te przed rozpoczęciem przetargu nie złażą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nalcazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej do ośm* 
ilastej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w Sądzie. — 
Do organów władzy publicznej i in- 
styt-ucyj publicznych powołanych do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych zwracam się z 
wezwaniem aby najpóźniej w terminie licy* 
tacji zgłosiły zestawienie podatków i in* 
nych danin publicznych należnych po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów. 5 maja 1939. 25S5K

II. Km. 632/3S, II. Km. 572/59. Obwiesz­
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Czortkowie rew. II. 
Bronisław Prokosch, mający kancelarię w 
Czortkowie v/ gmachu Sądu okr. Nr. biura 
36 na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, żc dnia 10 lipca 1939
0 godz. 11 sej w Czortkowie ul. Szopena 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, na* 
leżących do Chaima i Jcnty  Finkclmanów, 
składających się z 100 m sześć, drzewa kan­
towego jodłowego i świerkowego, oszaco­
wanych na łączną sumę zl. 3.500. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w m :cj* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 3 lipca 1939. 2567K

II. Km. 613/38 371/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Czortkowie rew. II. Bronisław' Pro­
kosch. mający kancelarię w Czortkowie w 
gmachu Sądu okr. Nr. biura 36 na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości. żc dnia 10 lipca 1939 o godz. l l*c j  
w Czortkowie, ul. Szopena odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Chaima i Jcnty Finkclman w Czortkowie. 
składających się z 600 desek 4-4 4 —5 m. 
długości świerkowych stolarskich oszacowa 
nych na łączną sumę zl. 2.400. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 3 lipca 1939. 2566K

II. Km. 406/39, 460/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Czortkowie rew. II. Bronisław- Pro­
kosch mający kancelarię w Czortkowie w 
gmachu Sądu okr. Nr. biura 36 na podsta* 
wic art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domoścn żc dnia 10 lipca 1939 o godz. 11-ej 
w Czortkowie ul. Szopena odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Chaima i Jcnty Firikelman, składających się 
z 200 zwoi papy dachowej czarnej, 100 m 
kw. płyt izolacyjnych, 5 m sześć, desek 
świerkowych 4/4 i 5 m sześć, rygli świerko­
wych oszacowanych na łączną sumę zl.
1.550. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków. 3 lipca 1939. 2565K

II. Km. 734/39. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 8*go 
sierpnia 1939 o godz. 9.30 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie, przy ul. Kazimierza Wielkiego I 
34 w- sali Nr. IV. licytacja realności położo- '

nej we Lwowie Zamarstynowie, ul. Starka 
12 objętej wyk. hip. L. 959 ks. gr. gm. kat. 
Zamarstynów prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim zamiejskim wc Lwowie dłużnika 
-Ludwiki Przybylowskicj i Emilii Batiuk 
zam. P-rzybylowskie.j po połowie własnej a 
składającej się z parc. bud. lkat. 679 o po­
wierzchni 103 s. kw., na której znajdują się: 
1) jednopiętrowy, murowany, czynszowy, 
częściowo podpiwniczony kryty dachówką 
felcową, budynek mieszkalny, 2) parterowy, 
murowany, niepodpiwniczony kryty blachą 
żelazną pocynkowaną, budynek gospodar­
czy, 3) komórka drewniana, kryta blachą 
żelazną pocynkowaną. 4) komórka Jrewnia* 
na kryta papą, 5) 7 sztuk okien wewnętrz* 
nych, 6) 4 sztuki okien 6-cio skrzydl., 7) 
1 drzw.i jednoskrzydlowc, pojedyncze S) 
1 stojak do trzepania, 9) 4 kwietniki przy 
oknach, ocenionej na 18.941 zl. Cena wy­
wołania wynosi 14.205 zl. 75 gr. — 
Rękojmię w w-ysokości zl. 1.594 gr. 10 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym abwieszczemerr nie będą p o ­
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Frawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy be.z zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo <> zwoi* 
nienie nieruchomości Iu-b je j  części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej oto 
osiemnastej, akta zaś postępowania egzt* 
kucyjnego można przeglądać v-' Sądzie. 
— Do organów Władzy pif- lkznej i 
instytucji publicznych powołanych do zgła* 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z we* 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licyta* 
cji zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień li* 
cytacji pod .rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspoko­
jenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 9 maja 1939. 2561K

Km. 921/38 56, 195, 432 445, -459/39 i 
S26/39. Obwieszczenie, o licytacji ruchomo* 
ści. Komornik Sądu grodzkiego vr Tyśniie* 
nicy wz. Stanisław Samborski, mający kan­
celarię w Tyśmicnicy. ul. Piłsudskiego Nr. 
22 na podstawie art. 602 kpc. podaj,; do pu­
blicznej wiadomości, żc dnia 1! iiac.t 1939 
o godz, 12.30 w Tyśmicnicy na cyrku od­
będzie się 2*ga licytacja ruchomości, naic* 
żących do Ley i Menaschc Stc.uglów w Tyś- 
mienicy składających się z 11 kuponów na 
ubrania (bielskie), 1 szafy dębowej jasnej, 
27.5 m. sukna paltowego, z 3 kuponów ubra 
niowych i innych towarów blawatnych. o- 
szacowanych na łączną sumę zl. 1406 gr. 50. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu .i czasie wyżej oznaczony m.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tyśmicnica. 5 lipca 1939. 2573K

III.  Km. S55/39 i 1075/39. Oh w osaczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sadu 
grodzkiego w Stanisławowie rewiru III. 
Marceli Szamocki. mający kancelarię w Sta­
nisławowie, ul. Picrackiego Nr. 53 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do pubhczncf 
wiadomości, żc dnia 12 lipca 1939 o godz. 
12*ej w Stanisławowie, ul. Goluchowskiego 
Nr. 120 i Pod Opatrznością Boską L. 7 od­
będzie się 2-ga licytacja ruchomości skła­
dających się z towarów korzennych urzą, 
dzenia sklepowego i urządzenia domowego, 
oszacowanych na łączną sume z!. aT6 gr. 50. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznacionvm, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów. 17 czerwca 1939 2572K

II. Km. 269/39. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Drohobyczu rewiru II z <:.d :ibą w 
Borysławiu na zasadzie art. 602 kpc. ob ­
wieszcza, że dnia 20 lipca 1959 o godz. 9-ej 
odbędzie sic w Borysławiu przy uf. Droho- 
byckici 51 d. publiczna licytacji  ruchomo* 
ści należących do dłużników, składających 
się z budynku mieszkalnego wraz z dobu­
dówką, pobudowanego na gruncie gmin­
nym, ocenionych na łączną sume zh 600. 
Ruchomości tc można oglądać v. dniu licy­
tacji w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży. ~ 2571K

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .
T. 8/39. E-dykt. Michał W z n o w ić : ,  syn 

Jerzego, urodzony 17 listopada 1S70 w Nie* 
bylowie pow. Kałusz jako cywilny wyeml* 
growal z wojskiem rosyjskim w roku 1915 
do Rosji  i od tego czasu .mc daje o sobie 
żadnej wiadomości. Sąd1 wzywa, ażeby u- 
dziclono wiadomości o zaginionym do 1 
roku.

Sąd Okręgowy
W  Stanisławowie, 2 1-i-pca 1939. 2578

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

K T O B Y  wiedział miejsce zamieszkan-a 
Tadeusza Wilhelma Hertza, syna Wilhelma
i Winccntyny z Urbanów  urodzonego w 
1904 r. 18 kwietnia w Paryżu, ostatnio za­
mieszkałego w Warszawie — poinformo* 
wać Konsystorz Ewangelicko - Refonnowa* 
ny W ilno, Zawalna 11. 2577
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